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J M i o d ^ i e ś y !
Za dn! kilkanaście opuszcza n iek tó rzy  i n iektóre 

z w a s  szkołę. Cieszycie  się zapew ne na ten dzień ocze­
k iw a n y  i myślicie już dziś, co z sobą zrobicie, gdy 
trzeb a  bęazie w ziąć  sie do pracy, zw łaszcza  tam, 
gdzie w domu bieda i chieba brak. Najgorzej s p ra w a  
p rzed s taw ia  sie dla tych, co len istw o sp łacać  m uszą 
ziem  św iadectw em , bo jako uczniowie czy uczennice 
nie umieii oceri'ć w artości  nauki, o k tórej niedługo sie 
przekonacie ,  że jest koniecznie potrzebna. Ale nie
0 tem cncę m ówić do w as, lecz pragnę p rzedstaw ić  
w am  konieczność to w arzy s tw a ,  Którego po w yjściu ze 
szkoły będziecie na razie pozbawieni. P ra w d a ,  że 
niejedno z w a s  lubiło szkołę, choćby ze w zględu na 
kolegów  czy koleżanki, z k tórym i m ożna porozm a­
w iać . pośmrać się, zabaw ić . A teraz m iałby być temu 
k o n iec?  Żaden ni żadna z w a s  nie w y b ie ra  się p rze ­
c ież w w ędrow Kę samotną, na w y so ę  odludna, na pu­
stelnię, w ięc  z tego w ynika, że musicie ży ć  m iędzy  
ludźm i: g żeście młodzi, t rzeba  w am  to w a rz y s tw a  od­
pow iedniego  w aszem u wiekow i a w ięc młodego, w e­
sołego. a do tego —  co jest bardzo  w ażne  —  doorego. 
Bo byle jakich kolegów  i koleżanek jest dość, a jakże! 
Lecz chłopiec 14-letni, względnie dziew czę  tyle już 
rozum u m !eć  musi. żeby  umieć w y b ra ć  m iędzy różną 
m łodzieżą . S ą  na to organizacje , gdzie sie młodzież 
.grupuje i pracuje w edług  sw ego  sta tu tu  czyli p rze- 
ipisów T rzeb a  i w am  kochane az iew czą tk a  i ch łopcy  
dn  takiej organizacji się zapisać, tylko z pew nością  nie 
iwiecie, do jakiej. A chodzi przecież o to. byście  się 
mogli jeszcze czego douczyć, przyjem nie zabawić, sło­
d e m  aby w am  w  tej organizacji by ło  dobrze. S łuchaj­
cie jak ta F rancik  zapisał się do orgamzacjl.

— Szedi sob;e F ranc ik  ulicą i gw izdał z zadow o­
lenia. że nie potrzebuje od kilku dni dźw igać  książek 
pod pachą jaK daw nej. S p o ty k a  się z jakimś s ta ts zy m  
amajcmytn skądś chłopakiem, takim sobie „k a w a le ­
rem*'. Gadu. gadu o tem i ow em , o różnych zw iązkach, 
ich  w adach  i zaletach i po kw adransie  F rancik  został 
cz łonkiem  jakiejś tam „Sity** cz y  coś podobnego. Co 
p ra w d a  nie wiedział, cz y  nazw a pochodzi stąd. że 
w s z y s c y  cz łonkow ie są silni i trapił się nieborak, coby  
izrobił, g d y b y  mocniejszy chciał się popróbow ać. Nie- 
idość na tem. T ego  sam ego dnia w  wieczór da ł  się 
w n isać  do jednego jeszcze zw iązku, bo już takie miał 
d o b ie  serce, że nie umiał nikomu odm ów ić! —  a za 
JcPka dni by ł już c?.!onkiem z rzędu . . .  trzeciej. F ran­
cik był dumny. Aż tu k tó regoś dnia zobaczył d aw n e­
go  kolegę szkolnego, chłopca rozsądnego i m yślącego
1 natura lnie pochwalił mu sie ze sw ego cz łonkostw a. 
Kolega aż przystaną! ze zdumienia i patrzy  tak na 
W arja ta :  „O  ty  fajo, fajo! T oć żaanego  zw iązku nie 
znasz, i da łeś  się zap isać?  A skad  wiesz, cz y  one

jb r e .  na jakie drogi cię z a p ro w ad z ą ;  m yślałeś o t e m ? “ 
F ran c ik  zapomniał języka  w gębie. —  Do organizacji 
trzeba^  należeć. ale się pytaj s ta rszych ,  byś  dobrze 
wyfcral, a  m e leć w szędzie  jak ta ćma, choćby w  ogień.

Biedny F ran c ik !  Tyle zdołał złego napraw ić , że na  
razie do żadnego z tych  zw iązków  w  rzeczyw is tośc i  
nie należał.

Kochana M łodzieży! Ż eby ci się tak  me p r zy -  
godziło jak temu Francikow i, podaję Ći do w iadom o­
ści, że najlepszą dziś dla ciebie organizacją  jest S to­
w a rzy szen ie  M łodzieży Fol. Moskiei i Żeńskiej. Znaj­
duje się cno p r a w :e w  każdej miejscowości —  zgłoś 
się tam na zebrań  e organizacyjne , w ysłucha j dobrze, 
co c mcm tnowić będ? i poDroś o wpisanie, a nie po­
żałujesz. W  s tow arzyszen iu  znajdziesz chłopcze w e ­
sołych, serdecznych  „druhów**, ty  dz iew czę miłe 
„druehenki“, będziesz mieć w łasne  zebrania , gaze tkę  
co miesiąc, nauczysz  się o d g ry w ać  tea tr ,  w y g ła sz a ć  
deklam acje, o d cz y ty  i re fe ra ty  —  s iew em  nauczysz  
się dużo rzeczy  poży tecznych  i p rzy jem nych. A w le- 
cie bedziesz mieć wspólne w ycieczki,  możesz należeć 
do kóika muzycznego, ko rzy s tać  z bibljoteki w łasnej,  
z k u rsów  różnych  itp. Podoba  się w a m ?  W ięc nie 
ociągajcie się z wpisaniem, a potem w y trw a jc ie  i ko rzy ­
stajcie z dobrodzie jstw  S tow arzyszen ia ,  bądźcie cz łon­
kami i członkiniami gorliw ym i i p racow itym i,  a b y  
każdy  mógł w  przyszłości o w a s  pow iedz ieć - T en  m ą­
d ry  i zacny  chłopak —  to członek S tow  Pol. Mło­
dzieży  Meskiej. T o  rozsądne  gospodarne dziew czę , 
um iejące już na siebie zap racow ać  — to d ruchna  ze 
S to w arzy szen ia  P o!. M łodzieży Żeńskiej!

—  Ż yczliw y .

H a t
T rocki an te  portas .

Ź ydek  rosyjski, ad w o k at  z Rygi Lejba B ronszteho  
zapew nie  nie m arzy ł  o tem, że po trzebow ać będzio 
sobie „szedżecz** raz  na ław ie  a raz pod ław ą  B iedak  
nie zas tanow ił się nad tem, że na świecie źle p łacą —- 
ba na w et za robotę dobrą  —  „kryją** grzbie t w y sm aru ­
ją. Z resz tą  g dy  s taną ł B ronsztein  na czele ruchu 
rew olucy jnego  w  Rosji, p rzy b ra ł  sobie nazw isko  T ro ­
cki. S ta ry  to t ry k  w szelkich  w y w ro to w c ó w ,  a n a r ­
ch is tów  i nihilistów, w y sad z ać  dom y i mosty w  po­
w ie trze  lub też strze lać  do ludzi pod fa łszyw em i naz- 
wiskam .. I tak  lljicz U ljanów n azw ał się Leninem, 
Bronsztein  Trockim , Apfelbaunr Zuiowjewctn, Sobel- 
sohn Radkiem .

Jak  wiadom o w  październiku 1917 r. zrobił T rock i 
k rw a w a  rewolucję w  Rosj: i razem  z  Leninem s tw o ­
rzy ł  now e pańs tw o  kom unistyczne Sow depję  Lenin 
obiat polityczną. Trocki militarną s tronę now ego tw o­
ru państw ow ego , k tó ry  miał był w zo rem  pańs tw , 
zbiornikiem dobroby tu  i po prostu rajem na ziemi d la  
proletariatu . Inne państw a o rządach  niekom unistycz­
nych nazw ano  zgnilemi tw orami, burżuazyjnem i wię­
zieniami. W sz y s tk ie  majątki, cała w łasność  p ry w a tn a
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m iała przejąć w  ręce  państw a , a  poniew aż na  czele 
te .w  p ań s tw a  stoją w Rosji żydzi — więc z rąk go jo w  
p ro le tariack ich  w  ręce d y k ta to ró w  żydow skich . Co 
p ra w d a  sp ry tn y  pom ysł, na k tó ry  ciura chrześcijański 
m oże, gdy .na ciem no w  głowie, wdepnąć.

Zaczęło  się jednakże coś  psuć w raju bo lszew ic­
kim. Umarł Lenin i pomimo, że ciato jego zabalsam o­
w ano i w y s taw io n o  w  szklanej trmnie na widok pu­
bliczności, zaczął gaić i w ydzie lać  fetor. C zy żb y  to 
miało być  znakiem, że skoro tw ó rca  gnije, to tak sam o 
i tw ó r  pachnąć nie m o że?  D ochodzą nas  bow iem  w ie­
ści, że w  raju bolszew ickim  lud. żyje jak w piekle. 
P ublicyści  niemieccy, k tó rzy  zachowują zw yk le  p ew ­
n ą  ostrożność, w y raźn ie  ty tułują  swoje ar tyku ły? 
„Aus d er  Holle S ow dep iens‘‘. Opisują narn naoczni 
św iadkow ie , że przed składam i żyw nośc iow em i stoją 
ca łe  ogonki głodnego ludu. doprasza jącego  się mąki, 
chleba, masła, soli, cukru, t łuszczu i innych a r ty k u łó w  
p ierw szej  po trzeby . Te czasy  pam iętam y dobrze z la t 
w o jennych  i m ożem y ocenić, że dla gosposi, matki ro­
dziny sp raw a  braku  żyw ności dla dzieci, s tanow i rze­
cz y w is tą  m ęczarn ię .  C zy żb y  tak  miał w y g ląd ać  raj 
z a c h w a la n y ?  Dziękujemy, jeżeli takie głodne, nędzne 
p ań s tw o  m a b y ć  ideałem! Ale kom edja bo lszew icka 
nie zna granic . Niemiłosiernie kompromituje się szaj­
k a  b an d y ck a  w obec  św ia ta  cyw ilizow anego, bo to co 
rz ą d  bolszewicki zrobi! w  osta tn im  czasie z T rock im  
przechodzi wszelkie pojęcia.

Dla tw ó rc y  i o rgan iza to ra  p ań s tw a  kom unis tycz­
nego zabrak ło  w  niem chleba i św iatła .  Niema w y ­
ją tków  Skoro  m uszą  inni s tać  w  ogonku, by o t rz y ­
m ać funt chleba, m ech ten. k tó rv  takie pańs tw o  s tw o ­
rzy ł,  dozna na sobie tej samej nędzy. Komhuerr., to 
znaczy  rząd  bolszew icki uchwal'1 w ydalić  T rock iego  
z  g ińnic  Rosji i w y s łać  go do innych państw  tak  s t r a ­
sznie p rzezw an y ch  „burżuazyjnycn .^  Na razie p rz y ­
jęła go Turcja , gdzie ciężko ch o ry  w a lc zy  z śrmercią. 
W  chwilach, gdy się czuje trochę silniejszym, te legra­
fuje do rząd ó w  p ań s tw  cyw ilizow anej Europy i prosi o 
przy jęcie  go w  ich ramio-ua. S ta ra  sic osiedlić w 
Niemczech. Czechosłow acji,  w  Austrji lub Francji. W  
stolicach p ań s tw  zaw rza ło ,  jakby w  ulu. G abine ty  ra ­
dzą nad sytuacją ,  bo pod murarni ich stolic rozlega się 
g ło s .  ,.Trocki an te  p o r ta s“ (Trocki pod bramą.) J a k  
to, m ów ią ministrow ie to ten rewolucjonista , k tóry 
tak  opiwał nasz  ustró j pań s tw o w y , tak  go okrzycza ł  
Jako zgniły, chce u nas zam ieszk ać?  Jak  to, chce ża ­
rn,enić raj bolszewicki, na cichy kącik w  państw ie  
b u rżu azy jn em ?  C ichy  ale bezpieczny, to grunt! 1 tak  
rz ąd cy  E uropy ra d zą  i radzą  i . . .  odm aw iają  T rock ie­
m u gościny —  a on jak ten lob b łaga  i prosi:  „Zmi­
łujcie się, zmiłujcie sie przynajm niej w y  moi n iep rzy ­
jaciele burżuje-psiekrw ie , bo mnie rę k a  bolszew icka 
bardzo  dotknęła/*

J a k  długo lam en tow ać będz!e tego nie w iem y, 
m oże  p rzedtem  udpieje, nim się ktoś nad nim zlituje, 
za  to niech sobie do pam iętnika napisze śląskie p rz y ­
s ło w ie :  „Z? tw oje m y to .  kijem cie ob ito!‘‘ Dobrze 
Ci to! Michał.

& o n i C H i e n i a  ^ i v i q x ! f u  i l i ł o d z i e ż y  
■.•ęsftiej i ieftsSżic i

Dla druhów 1- -7, dla druhen 3—10-
1. Odpowiea/ na wysłane ankiety w  sprawie „Kierownika 

Młodzieży" i „Przyjaciela Aiodzieży1* już nadesłały: 1. Zarz. 
Okr. Rybnickiego, 2. S. M. P, Król. Huta św. Józefa, ma człon­
ków 75, bonuje P. Mł. 70, Kier, l. 3. Łąka czł. 25. 4. Pruchna 
czł. 27, P. Mł. 20, Kier. 1, — 5. Ornontowic? czł. 54. P. Ml. 15, 
Kiei 1. 6. Orzesze czł 48, P. Mł 11, Kier. ? 7. Zarzecze
czl. 37, P. Mł. 35. Kier. Ł Termin nadsyłania ankiety do 12-go 
tnarca b. r.

2. Dla młodzieńców odbędą sie zamknięte rekolekcje w Koko- 
*zycach od 3ę marca do 2 kwietnia b, r ! ta drh. z Świe-

fochłowic niż si« zgłosiło. Chlubnie! Miech Inne 5- M. P. ni® 
daję sie zawstydzić! Zgłoszenia przyjmuje Dom Rekolekcyjny 
w  Kokoszycach i Sekretarjal Młodzieży do 25 marca b. r.

o- V Wieiki Piątek I Wielką Sobo'e urządza sie w naszych 
kościołach adoracje przy Bożym Grobie. Niech zarządy dzisiaj 
tu i Sie postarajn u Ks. proboszcza o przydzielenie Stowarzyszę* 
niu osobnej godziny adoracyjnej.

4. Dla jednolitości pieczątek Stow. poleca »ie takowe za* 
mawiać przez Z\ iązek. Niech każde nowe Stowarzyszenie 9 tem 
pamięta" Pieczątka kosztuje 6.50 zł. z przesyłką 7.— zł. v\ Irodką 
pieczątki znakluje sie odznaka męska względnie żeńska.

5. Zwią: ek wysiał do W arszawy p. nauczyciela Ciche*® 
’ p. Machejówne na kurs przysposobienia olniczego. ,’ak aisa- 
iem. powinne Slow. do 12 marca br . donieść, kto bedzie mógł 
ofiarować 50 ms pod uprawę kukurydzy Za pomocą pow /ż* 
szych sił zapewnie nam sie w tym roku konkurs kukurydziany: 
lepiej uda.

6 Do 9 kwietnia poślijcie spis wszystkich, którzy chcą wy* 
jechać na W ystawę w Poznaniu. Na kolei mamy Już 50 proc. 
ulgi. to znaczy, że płacimy do Poznania i z powrotem 21,35 zL 
Kwatery masowe dzieła się na 4 poniższe klasy:

Klasa 1: 5—  zł. żel. łóżko, mairdc. kołdra z powloką,
Kiasa 2: 4.— zł, żel. łóżko, siennik, koc
Kiasa 3: 3 zł. siennik, koc.
Klasa 4 2.— zł. siennik lub słoma pokryta Jutą.

t  Na zebraniach okręgowych ogłoszono, że naprowadza się 
ksia cczki oszczędnościowe na rekolekcje zamknięte. Ksia* 
żeczki już można nabyć w Sek. otarjacie .także znaczki po 5C gr„ 
które się wlepia do książeczki.

W  ten sposób będzie każdy mógł spokojnie oszczędzić 2C zh 
ażeby wziąć udział w rekolekcjach.

3 Na ankietę „Młodej Polki’* i Kier1 odpowiedziały S. M, 
P. 2.: I Piasek członkiń 20. MI. P . £0. Kier. 1. 2. Pruchna czfc 
10. Mł. P. 16. Kier. 1. 3. Skoczów czł. *0. Mł. P. 46, K-er. 1. 
To się chwali!

9. Fotograf je z zebrania okręgowego w Roźdzmnlu są !o 
nabycia: grupowe po 1.— zł, fotografie wystawy robót ręczo, 
po 60 gr.

10. Jako nowe siow. żeńskie zgłosiły si; Kryry tprezeska 
p. S. Kachlikówna) 1 Suszec (prezeska p. K. Drapkówna). Wy* 
bornie! Witajcie, kochane druchny! łiecf wszyscy czytelnicy 
„Gościa1* wiedzą, jak dzielnie postąpiłyście!

K SSESLi

&prairoxdami<*
Król. Huta par. św. Barbary. S M. P. t .  W  dniu 24 lu t  

1929 r. o odz. 4.30 odbyło się zebranie w sali Domu Sieroi pod: 
orzewoomerwem ks. Patroi.i.. Drch. Olszowska wygłosiła mono* 
log „Moia ślizgawka**. Drch. przewodniczącą zdnla sprawo* 
zdanie z walnego zebrania Zarzadów odovtego w Roździeniu- 
Szopienicach i wygłosiła oaczyt na temat „Donlosiosć oszczędza* 
nia1*. Przy wolnvcł głosacn stawiono w nosek  przeciw skaso* 
wuffiu dodatku „Gościa Niedzielnego1* — „Młodzieży Katolickiej" 
— za którym wszystkie druchny się w ypow iedział, tdyż do* 
datek ten informuje nietylko druchny. ale całą młodzież kato* 
licką o życiu naszej organizacji. Następne zebranie uchwalono 
urządzić dnia 17 marca o godz. 5-tcj.

Cnorzów. S. M. P. — Sprawozdanie roczne- W  roku ub. 
Stow. liczyło 113 członków ł 2 honorowych. Podczas zebrań 
nresięcznych wstąpiło w nasze szeregi 19 druhów W  ciągu roku 
wystąpiło 3 druhów, zaś wypisano z Stow. 9 druhów. Śmierć 
nielitościwa w yrw ała 18 6. z naszego grona 1 druha, Sobka Hu­
berta Obecnie liczy Stow. 119 drh.

Stow. nasze podzielone jest na dwa oddziały. Zebrań dla 
Oddz. starszego było 12, zaś dla oddz. młodszego 8. Zbiórki 
odbywały się codziennie z wyjątkiem poniedziałku, który był 
dniem zebrań Kongr. Mariańskiej.

W  kwietniu urządzono specjalne zebranie, na które zapro* 
szono młodzież opuszczającą szkołę, aby ją zachęcić dc na­
szych szeregów. W  tym to samym miesiącu obchodzono uroczy* 
stość 5-tej rocznicy założenia Stowarzyszenia W  dniu tym 
odprawianą została Msza św., w czasie której druhowie p rzy . 
stąpili do Komtmji św., uroczystość zaś odbyła się w przedsta* 
wieniu.

Staraniem Sekr. Gen. Ks. Prof. Tomali urządzono dnia 18-OT 
sierpnia 1928 r „Dzień • Młodzieży" celem rropągąndy l załóż*.
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a!a patronatu, fcano odbyło *tę nabożeństwo 2 Qen. Kom. Iw. 
*a zmarłego członka śp. Sobka Huberta. W tym samym tygo- 
dniu zwołano zebranie założycielskie patronatu. Członków było  
17, których wpisano za członków. Dziś liczy patronat 32 cz?>

Najwspanialej obchodzono „Święto Młodzieiy". Poprzedzały 
je Nowenna 1 kazania do św. Stanisława Kostki. Druhowie przy­
stąpili w tym dniu do Gen, Kom. św. Na sali urządzono Aka­
demie ku czci tego patrona.

Celem podniesienia ducha katolickiego odegrano dnia 2-go 
grudnia tragedie w 4 aktach p t. „Król a Biskup'*, która drh wie 
* powodzeniem odegrali.

Dnia d grudnia urządziło Kółko szachistów Święto Szachów, 
jia któreni prezes okr. wręczył dyplom naszemu Stow. Dnia 
50 grudnia urządziliśmy gwia dkę z kolędą.

W ycieczek urządzono 3: do Panewnlk 2 1 1 do Strzybnlcy.
Zebrań zarządu było 14. Na zbiórkach urozmaicaliśmy czas 

grą, słuchaniem radja itd. Rólko muzyczne nadal się rozwija. 
Chęć do nauki esperanta podupadła. Patronem Siow. byl i jest 
nada) Ks. wik. D. Janik, który z poświęceniem pracuje dla Tow.

Z tego krótkiego sprawozdania wynika, że praca szła szybko 
naprzód. Niech Stow. w roku przyszłym jeszcze więcej uzyska 
noble druhów katolickich, aby wszyscy mogli powiedzieć, że 
jesteśmy gotowi do wszystkiego.

Stowarzyszenie składa wszystkim tym, którzy się przy­
czynili Jo rozwoju i w jakiejkolwiek pracy służyli, serdeczne 
Bóg zapiać!

Blelszowlce. S. M. P . Onegdaj odbyła się Walne Zebra­
nie Polsko-Kat. Stow. Młodz, Męsk. w Bielszowicach. Po za­
gajeniu przez przew. drh. Wranika i złożeniu sprawozdań z czyn­
ności za rok ub. udzielono staremu zarządowi absolutorium. 
Ks. patron W ojtrk, przeprowadzając wybory, powołał jako asy­
stentów  wyborów druhów Kuszkę A., Sadloka H i Wilka A. W y­
nik wyporów był następujący. W ybrani zostaM druhowie, jako 
prezes Plaży, zast. Wieczorek, sekr ; Woźnica R., zastępca. Pa­
szek A., skarbnik. Wranik A., zast., Poloczek R., gospodarz, 
Szwajnoch L., naczelnik sportu Gajda Alojzy,. Do komisji re­
wizyjnej weszli d"h. Kuszka A.. Sadiok H  ! Wilk A. Po po­
witaniu nowowybranych sterników zarządu ks. patron w wzniósł, 
sławach zachęły apelował do zebranych, by pomagali zarządo­
wi w pracy, by uczęszczali regularnie na zebrania 1 nie prze­
kraczali przepisów naszej organizacii. lecz stali się wiernymi sy­
nami Kościoła i naszej matki-ojczyzny,

Odśpiewaniem „Choć burza huczy w  kolo nas“ zakoń­
czono zebranie walne hasłem naszem „Gotów!‘‘

Llpiny. Sprawozdanie z walnego zebrania z dnia 3 marca 
j929 r. O godz. 5 po poł zagaił zebranie walne drh. prezes, 
przy udziale 17 członków' hasłem „Gotów!**, ooczem odczytano 
ptotokół. Następnie wybrano r,a przewodniczącego wyborów 
rirha Ałoizego Fejmana 1 udzielono staremu zarządowi absolu­
torium. Z kolei nastąpiły w ybory W  skład nowego zarządu 
weszli: W ons Augustyn, prezes; Lorek Wiłem, sekretarz; Czaja 
Franci-zek, skarbnik Po wyczerpaniu porządku dziennego od­
śpiewano oieśń „,My chcemy Boga'1 l zaitoóczono zebranie hasłem 
„Gotów!"

V

W szelką korespondencje, skierowaną ao S. M. P, w Świę­
tochłowicach, skierować należy pod adresem Augustyna Wonsa, 
prezesa S. M. P. Lipiny Śl„ Hutnicza 23, pow. Świętochłowice,

Lucłimec. — Sprawozdanie z zebrania. W  niedzielę, dnia 
17 lutego, urządziło S. M. P. miejscowe swoje plenarne ze­
branie.

O godz. 12 w  połuatiie, zagaił drh. prezes Bartos L. zebranie 
oddziału „Starszych'*, witając w serdecznych słowach obecnych 
druhów a zwłaszcza młodzieńców z Jaworirićy. Obszerny pio~ 
grarr. zebrania załatwiano z powagą j rzeczowo Przyjęto jedno- 
głośnie ogólny program pracy na rok 1929, obejmujący 20 ze­
brań plenarnych, 2 zebrania uroczyste, ł zebranie rodziciel­
skie, 11 nabożeństw, ą to: 5 nabożeństw z Gen. Kom. św. na in­
tencje własną 5 nabożeństwa z 1 Gen. Kom. św. za zmaHycłl

Włodzimierz Ogończyk ( -* Iszewskl,

Hasia i Czyny
Ukochane) Młodzieży Polsklel.

Górną jest rzeczą promienne w świat rzucać Hę ‘ni, -= 
Niecić ideały. — Naród w nłeścłgłą wieść daK. 
Zamierzchłych dziejów urok z wieków wkrzeszaę pleśni. 
Balsamem koić dusze, — i żurem morskich lal!

Lecz. gdy «lę Życ i przemożne oz we Hejnały,
Lutni struny trzeba stargać, — sę-c tęskny zgnieść żal,
Na bój jutra Iść z męstwem, )ak rycerz wytrwały.
Życia knć świty, — marzenia w Czynów zmienić stall

Bo Pleśń Jest życia mistrzynią, — surmą wspaniałą!
Z dusz Bohaterstwa zdoina wydobyć wawrzyny!
Na Szczyt młodych wieść izesze — z nieśmiertelną chwałą!

W Legjor Polski — zakujcie się Córy I Syny, 
świadomie gnani — czasu spienioną nawalą,
Ojczyźnie karnie twórzcie — Szczęścia podwailnyl

-- 1 t — ^ 1

druhów, 3 nabożeństwa uroczyste, w  tern 1 za poległych po­
wstańców śl-t 3-dniowe rekolekcję, miesięczne aooraeje do Najśw, 
Sakramentu ( w każdy pierwszy piąlek w miesiącu o godz. 8 w. 
u  kościele parafj.). 4 przedstawienia teatralne, wieczorek absty­
nencki 3 marca, oochód Imienin Ks. Protektora 18 marca. 4- roczn. 
pośw. sztandaru 12 maja nr., obchód Fmienin Ks. Patrona 21 lipc? 
b. r., święto sportowe 18 sierpnia b. r„ azień Ml. P. 1 września 
b. r., akademię ku czci Chrystusa Króla 2? października b. r-, 
święto Ml. 17 listopada b. r., 3 większe wycieczki na rowerach 
3 2 zabawy taneczne. Do ogólnego programu bedą opracowy­
wane pomocnicze programy zwłaszcza na porę letnią i regula­
miny prac kółek. Po krótkim apelu do druhów, by zgodnie 1 wy­
trwale współpracowali nad wykonaniem programu, wygjosil 
drn. prezes wykład na temat „Czego chce S M P.“

 ̂W  wolnych głosach miedzy innemi zabrał głos drh. prezes, 
powołując sie na oaezwe J. E. Ks. Biskupa ogł. w „Polonji". zwró­
cił się w pięknem przemówieniu do druhów, by składali ofiary 
dla ubogich rodzin, dotkniętych mrozami. Słowa drh. p rezesi 
trafiły do przekonania druhów, druhowie ofiarowali na ten cel 
rażeni 13 zł. które oddane zostaną na ręce Przew. Tow. 
Św. Wincentego a Paulo. P 'eśnią „My chcemy 3oga‘‘ zakoń­
czono zebranie.

Z życia m Jtiiod&iŁty
Żtńsf.rrei

Skoczów. Stowarzyszenie nasze rozwija się świetnie. 
.Test nas druchen czynnych 40, druchen wspierających 4 a w Pa­
tronacie oprócz Wieieon. Ks. Wik. Karoia Masnego pracują dwie 
panie i to b. gorliwie, z uszczerbkiem nawet swych prywatnych 
zajęć W prawdzie nie mamy własnego lokalu i w łasnei biblio­
teki, ale tak miejscowa Czylelnia Katolicka, jak i S. M. P. Mę­
skie wielce nam w naszej pracy pomagają, za co składamy im 
„Bóg zapiać". Zebrania nasze odbywają się regularnie dwa 
razy w miesiącu. Duchem pragnlem v, Wam drh. dorównać, 
aby pokazać, że należenie do Stow. M. P. jest dla nas zaszczy­
tem a praca w niem to praca dia Boga i Ojczyzny pod Szczytnem 
iiaszetn nasłen- „Bogu służ!"
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Józefowi Matuszkowi,
z okazji  J e g o  I m i e n i n  
składają wszystkie diuchny

życzenia
najliczniejszych łask Bożych,

w które zarazem wplatają 
g ł ębok i e  uczuc ie  wdzię­
cznośc i  z a  pracę ofiarną, 
podejmowaną w imię dobra 

młodzieży-

D R U C H N Y .
- br aeJ OaaK. — *r =S*stS>

X im zim Sfonisi syssen y iliod z ieży  
n t ^ s d e f

Katowice. — Uroczyste przeusta wiernie S. M. P . Sl. Ml P, 
Meskiej przy Kościele N. M. P. w Katowicach urząaza w nie­
dziele. dnia 10 marca or w sali Domu Związkowego uroczyste 
przedstawienie z okazji dziesięciolecia istnienia Stowarzyszenia. 
Od**gnnym zostanie dramat religijno-narodowy w 7 aktach 
Jana z Poradowa p. t. „Obrona Częstochowy*1. W roli przeora 
Paulinów O, Augustyna Kordeckiego wystąpi gościnnie p. Mie­
czysław Miro Rowiński, reżyser Teatrów  Ludowych Wojew. 
Śląskiego.

Początek przedstawienia dla dzieci o godz 2 po po!., dla 
dorosłych o godz. 7 wieczorem.

Bilety w cenie od 50 gr Jo  2.50 zl wcześniej do nabycia 
w  „Ognisku4* S. M. P. w Domu Związkowym codziennie od 
godz. 6 PO poi u drh. skarbnika BroJy

Tak wybór sztuki, krzepiącej w  sercach miłość wiary i oj- 
czyżny, tak doborowy zespól amatorów, oraz bogata w ystaw a 
I kostiumy, zasługuj? w zupełności na jaknajszersze poparcie 
zbożnej pracy Stow. Mi. Polskiej, chlubnie tozwijająctgo swt, 
dz'aiaiiiość krzewienia moralności i patriotyzmu w śród szero­
kich w arstw  społecznych.

Posiedzenie Rady Okr- rybnickiego S. M. P. W ccwartek, 
'dni* 27 lutego, odbyło sic posiedzenie rady okr. w  wlasnem 
biurze w Pszowie- Posiedzenie zagaił przewodniczący rady okr 
p. nauczyciel Karuga. Nasamprzód omawiał sprawy związane 
z walnem zebraniem. W ybrano dih. drh. Patasa, Gryctmika l Ju­
reckiego do udzielania informacji gościom 1 oruhom podczas 
walnego zebrania w gimnazjum. Następnie zastanawiano sie 
nad przekształceniem radv okręgowej. Uchwalono, że na rok 
1929 nie powinien wchodzić do rady okr. prezes każdego S. M. P. 
okręgu, lecz druhowie tacy, którzy pracują od dłuższego czasu 
w S. M P., mają doświadczenia w kierowaniu ruchu młodzieżą 
i nie opuszczają posiedzeń rady okręgowej. Ustalono listę rady 
okręgowej. Która zostanie odczytana na walnem zebraniu, poczem 
zastanawiano sie nad sposobami wprowdzenia oszczędności wśród 
młodzieży, Sprawę tę omówił p. naucz. Nowak z Zawady. Po 
imówlenia spraw dotyczących biura osręgowego, zamknął prze­
wodniczący p. nauczyciel Karuga posiedzenie hasłem „Uotów!"

K Pszów- W  niedzielę, dnia 24 ub. m., odbyło się w szkole 
p^wszerhHtj I zebranie młodzieży sta.szei, która była dawnie) 
o rganizow ana w S. M. P. i oddziału młodszego Na zebranie 
przybył Komeadant Zw, prezes okr. o. nauczyciel Karuga, który

po zagajeniu zebrania wygłosił referat n. t.: „Prac? starszej 
l młodszej mlodzlezy w S. M- P.4t W referacie wskazai na po* 
trzebę wspierania młodszej, niedoświadczonej młodzieży przes 
starszą. NastępiJe omówione, powody zatamowania ruchu mło­
dzieży w tej miejscowości. Zastanawiano się również, w jaki 
sposób należy pracować, ażeby Stow. Ml. doprowadzić dc nor­
malnego stanu. W ybrano drh. Krzemienia, sekretarza magi­
stratu, iako opiesuna S. M, P ,  któremu poruczono wraz z drh. 
Sową i Grelą zajęcie się pracami w Stowarzyszeniu, Po omó­
wieniu spraw sportowych zamknął prezes okr. p naucz. Karuga 
zebranie hasłem „Gotów!"

Kokorzyce. W niedzielę dnia 3 marca, urządziło S. M. P. 
przedstawienie teatralne na sali d. Ekerta Odegraną została 
sztuka religijna p. t. .Muzułmanin4* Amarork: i am atorzy wywią­
zały się z swych ról znakomicie, o czem świadczyły długotrwała 
oklaski licznie przybyłej publiczności. Podczas przerw grało 
radio I kiub mandoiinistów. Kierownikiem przedstawienia był 
p. Józef Stanisławski który mimo młodego wieku oudajc wielkie 
usługi Stow, Ml

Uhnów. Małopolska. W  niedzielę, dnia 3 lutego b. r,„ w y­
stawiło Kótko Amatorskie S. M. P. na scenie teatralnej T. S. L. 
przepiękna sztukę Józefa Korzeniowskiego p. t. „Cyganie4*, dra­
mat w 5 aktach Sztuka ta. dzięki sprężystej reżyserii patrona 
Stow. X. A. Żóiczyńskiego, a w ślad za tern idącej doskonałe) gry 
artystów , zdobyła uznanie pełne u publiczności, o czem świad­
czyły rzes ste oklaski, wywoływane w anti aktach. Największy 
sukces zdobył w ystęp baietu cygańskiego młodzieży szkolnef, 
zorganizowanego przez miejscowe S. S. Felicjanki, w którym mię­
dzy Innem! brała udział tancerka cyrkowa cygańskiej trupy 
Kwiatkowskiego w M:chatówce Na ogólne żąaanle publiczności 
w ystęp baletu powtarzany był kilkakrotnie.

Jim til?. szatfiowy
Pod Redakcją drh. R. Bonka, Chorzów, ul. Szkoma 8. 

Ciąg dal zy zadań o nagrody.
Zadanie Nr, 21.

! Ur. Palkoska
Zadanie Nr. 22.

J. Minkwx

d e f g h  a b c d e f g h
Białe K al. D ih , S d3, S ^3 ,0  a*. Białe: K g4, Dcó, W dś, S cP, S g*

s  17, a  g«  c " m  K  «*•
p a2, c.% d2.

Dodatkowe rozwiązanie zadań nadesłał:
Szoolik Franciszek, Ustroń, Nr. 17 (w. w.)

Z ży d a  kół.
Chorzów. W  dniu 9 grudnia ub. r. obchodziło kółku szachti 

stów „Święto Szachów". O godz, 16 zagaił uroczystość drh, prez. 
Bonk, wita ąc wszystkich, przedewszysikiem drha prez. okr. 
p, naucz. Magierę. W czasie tej uroczystości wreczyk drh. prez. 
okr. Stow. dyplom, iako mistrzowi Okręgu. Zaś drh. Bonk roz­
dał dyplomy drhom Janecko. M einct ».a zdobyte mistrzostwo 
klas. Drn. Bonk otrzymał dyplom mistrza S. M P- Chorzów, 
Rozdano również nagrody z turnieju o nagrody i to drhom Ka- 
lycie, Meinert, Lorenc. Szatka, Piszcz Skropisz. W milej pro*! 
gawędce przy herbacie, piwie I zakąskach bawiono się do godz. 
21-tei. Na zakończenie miał dhr. prez. R Bonk wvktad z obra^ 
zami świetlnemi p. t. „Hiszpańska walka z bykiem4*. Uroczy­
stość tę uwidocznione na zdjęciu zaiącz-ołtem (na okładce tytu­
łowej).


